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( T m g r .  „N. K e fo rm y " )

Wiedeń, 29 stycznia, 
w  czoraisiMJ wieczorne dzienniki wiedeński*  

zamieszczaj*; o pofeycie m etropolity ks. Szeptyc­
k iego w  W iedniu dłuższe notatki, przypisując 
jego przybyciu przynajmniej w  części znaczenie  
polityczne.

Om awiając cele przybycia m etropolity do W ie­
dnia, „N Fr. P resse“ d on osi, że  p r o g r a m  
r o k o w a ń  p o l s k o - r u s k i c h ,  które m etropo­
lita pragnie doprowadzić do pozytyw nej ugody, 
z^stai eszęze w e czw a^tes przedłożony przez 
R usinów  bar Bienerthaw i n a  osobnej konferen- 
cyi. W programie tym  Kusini położyli —  pisze 
nN. Fr. Presue" —  głów ny nacisk  j a  podział 
mandatów przy reformie wyborczej do Sejmu 
gancy]Skieg 0, celem  zapew nienia Rusinom odpo- 
włedniej w  mm reprezentacji. D rugie żądanie 
Rusinów odnnsi s ie  do utw orzenia uniw ersytetu  

■ ‘Usl iego w e L w ow ie i  żądania szeregu zarzą- 
a^ęfi na pola ad m in istracyjnem , otąz uwzglę^ 
p ie n ia  m ateryalnych życzeń  i potrzeb Rusinów. 
U siłow ania R usinów  z m i e r z a j ą  d o  p< n o w -  

p o d j ę c i a  r o k o w a ń  z r z ą d e m  i 
K o ł e m  p o l s k i e m  

Ze strony polskiej w skazują wobec tego ua 
ia k t — donosi dale „N. Fr. Presse-' —  że w  
c*?sie ustatniej s e s j i  sejmowej w yszła ze stro- 
r y  Polaków  in ieyatyw a do porozum ienia s ię  z 
Rusinami w  spraw e reformy w yborczej, uw zględ­
niającej ich życzenia. R uscy posłow ie jednak  
m e zgodzili s ię  na propozycye polskie i p o w a ­
dzili w Sejm ie znaną oostrukcyę. Polacj tolow i 
są do nowych rotow ań , jeżeli in ieyatyw a w yj­
dzie ze strony Rusinów.

' & f ię  tyczy  pobytu hr. S zeptyck iego w W ie­
dniu to przyjeżdża ou w  styczniu  każdego ro­
ku, aby złożyć cesarzow i i n astępcy tronu ży­
czenia noworoczne. Hr. Szeptycki jako członek  
zby panów sejm u ga licy jsk iego  i  przywódca  

Rusinów, odbywa przy tej sposobności konfe­
re n c je  prezydentem m inistrów , co i  tym ra­
zem nezyni. -  - -

„D ie Z e it“ naiom iast donosi: P ob yt lir. Bze- 
■Hyck go w  ledniu ni« ma bezpośrednio celu 
politycznego. C !y Szeptyck i odbędzie obecnie 
k on feren cje z B ienerihem  —  pisze „D ie Z u - "  
—  m e wiadomo; hr. Szeptycki bowiem  cierpi 
na a b s;e j na szyi. Na dotyczące zapytanie od- 
po? iedział hr Szeptycki, że przyjechał do W ie- 
t* * i, ceiom omówieniu pew nych spraw kościel­
nych, zaprzeczył jednak stanow czo, j a k o b y  
p o d r o ż  j e g o  m . a ł *  r e e y a ł n e  c e l e  p o ­
l i t y c z n e .

. Wiedeń, 29 stycznia.
Z cia ł poselskich  ruskich donosi „Die Z e it“, 

że K o r o n a  p r z y w i ą z u j e  s z c z e g ó l n ą  
w ° g ę  d o  z a p a t r y w a ń  hr .  S z e p t y c k i e -  
a to  z przyczyn polityki z iw netrznej. Hr. Szep­
tyck i bowiem zw alcza energicznie a g ita c ję  mo- 
sk a loh lsk ą  w  G alicyi. Oprócz tego hr. Szeptycki 
ihce p o g o d z i ć  p o s ł ó w  r u s k i c h  d o  p a r -  
9 3i b 1 1 u z G a l i c y i  z p o s ł a m i  r u s k i m i  

z B o k o w i n y ,  sto .ącym . pod przewodnictwem  
c.elem złagodzenia stanow iska posłów  

l8« c n  wobec rządu.

Z parlamentu niemieckiego,
Koustyiucya dla Alzacyi I Lotaryngii.

Brbn (B. W olffa). W  aalszym  ciągu L  czy­
tania przedłożenia o konstytucyi dla A lzacyi 
i L otaryngii kanclerz K zeizy  Bethmann Hohl- 
w eg ośw iadczył, że ostatnim i czasy dają się  
”  A L acy i i 'Lotaryngii zauw ażyć zaowu '-zy- 
Rre objaw y polityczne, które każą być ostioż- 
nyr i. To w skazuje też, że n i e  m c t ń a  A l z a ­
c y i  i L o t a r y n g i i  z a m i e n i ć  n a s a r  o 
m o d z i e l n e  p a ń s t w o  z w i ą z k o w e .  KaL 
cle-z  prosił o przyjęcie przedłożenia, poczem  
w ykazyw ał, że uie można dopatrywać związku  
m iędzy pT?î rein w Prusach, a w  A lzacyi i Lo- 

® e m o ż n a  w  S e j m i e  p r u s k i m  
w n P n a * ć d e m < ) ^ r a t y c z n e g o  z a l e -  

zaprowadzenia system u 2-izbowego  
A iza  tri i zą<j ldstąpić n ie może.

i ' J 4.e i s  ( A lzatczyk) ośw iadczył, że nbo- 
•owa nad tem, iż rząd traktuje A lza ^  ;\kóvv je 
Krezę jak"i m erównycn obywateli. N a l e ż y  raz  
z e r w  c r z H9 a m i  w y j ą t k o w y m i .  Żą­
damy uznan.a A lzacy i jako zupełnie sam oistne­
go równouprawnionego państw a związkowego. 
Izba w yższa będzie n nas w prost śmieszną.

10 L i  e b e r  m a n n  oświadcza, że ludność al­
zacka n ie jest jeszcze dojrzałą do konstytucyi 
§}( r '1-h że należy całe przedłożenie cofnąć.

posłów1 izack°hły ŻyW6 proteSty na ławach

2Ea? Ł- Ji<1 *  02?1-
.- .D ie  <,- w ,"araa s,,i “ oae-

S ag'S M  ̂  & »»» ̂
au^nom ;ńe i i ? y ^ s1 1 .°św i*dczył sir, za zupełną  
a u ip jo m u  dla A lzacyi i L o ta ijn s ii i
k om isy!Pnie acłiWa,ono odesłać przei

Cesara zarządzi1 przeniesienie majora hr. Spa- 
nocchi, dotychczasow ego attachć w ojsk, przy 
am basadzie petersburskiej do służby czynnej 
przy pułku uianów 1. 7 i przy tej sposobności 
w y » ,z ił mu uznanie za jego doskonałą działal­
ność i nadal order żelaznej korony 117 kl. —  
A ttache w ojsk, w Petersburgu został zam iano­
w any kapitan Franciszek  ks. Hohenlobe.

i)wolnl( ile *r iciclelkl.
Wiedeń. W czoraj odbyła się  tn przed sądem  

przysięgłych  rozprawa przeciw  Bercie Oaslellez, 
żonie spensyonow anego urzędnika kolejow ego, 
która otruła sw oją kozjrnkę Laurę M orawetz 
przy pomocy zatrutych cukierków. Morawetzó- 
w na pow ierzyła Castollezowej cały cwój mają­
tek z obowiązkiem płacenia odsetek. Casteile- 
zowa ca ły  ten  m ajątek strwoniła, a n ie mając 
z czego płacić odsetek, o tiu ła  M orawetzównę.

Po rozprawie, w  czasie której C a s t e l l e -  
z o w a  p r z y  m a ł a  s > ę  d o  z b r o d n i ,  sę ­
dziowie wydo w e r d y k t  u w a l n i a j ą c y  ze 
w zględu na sk aebę, jaką  oskarżona okazała  
na rozpicw ie. Oskarżona sam a n ie w ierzyła te ­
mu w  pidi wsze; chw ili i zem dlała ze w zrusze­
n i!. P u b l i c z n o ś ć  p r z y i ę ł a  w e r d y k t  
o k l a s k a m i . . . .  .

Zbrcjcila Rpsyi na morzn Czsruuifl.
Petersburg. W edług ostatnich doniesim , po­

w iększen ie flo ty  czarnomorskiej pociągnie za 
sobą koszta 250  m ilionów rubli

Portugalia pd rewMluoyl.
Lizbona. MiDister spraw zagranicznych, Ma 

chado ośw iadczył dzieuiilkarzom, że e k o n o- 
m i c z n e i  f i n a n s o w e  p o ł o ż e n i e  P o r t u ­
g a l i i  s i ę  p o p r a w i ł  o. M iędzynarodowa po- 
l.tyk a  ma charakter serdeczny i pokojow y. 
Rząd zdecydow any je st  uporządkować sprawy  
dyplom atyczne, do k tó .ych  uregulowania rząd 
pupraedni był niezdolny. D ekret w spraw ie roz­
działu kościoła od państw a ogioszony będzie 
w ciągu dni 30. Stosunki ze wszystK.m prawie 
biskupami są  dobre. Rząd w yraził W atykanow i 
ubolew anie z powodu tego, że papież n ie ma 
w  P ortugalii sw ego przedstaw iciela.

ninat aa okrąslo woji °sn;m.
Londyn. Z N ow ego Jorku donoszą: W ładze 

wojskowo sk azały  23 m arynarzy z za łog i kano- 
nierki „Libectó11 na śm ierć z powodu buntu.

Powthnh rr Jemenio.
Konstantynopol. G łów ny komendant armii o 

peracyjnej okręgu Hauran zaw iadam ia o po­
m yślnych walkach na południe od Kerus.

Berlin. B^uL państw , uchwalił n ie obniżać 
stopy procentowej.

Londyn. T utejsze w ładze portowe zatw ierdzi­
ły  plan wybudowania purtu w  L ondynie kosz­
tem 14 m ilionów fantów  szcerlingów  w  prze­
ciągu 20 lat.

Londyn, Prezydent T a f t  przeniósł w stan  
spoczynku admirała B a r r y ’e g o  z powodu po­
pełnionych przez n iego zbrodni przeciw  obyczaj­
ności.

Nowy Jork. M iejscow ość Yoro (stan  Hondu­
ras) została przez powstańców zajętą.

przedłożenie do

Telegramy
z dnia 29 stycznia,

Wiedeń. Dziennik rozporządzeń wojsk, donosi* 
u«sarz zamianował generał-raajora arc. Józefa 

ynaniia, komendanta V brygad; piechoty, 
k o m en d an tem  3  dywizyi piechoty.

stroik u Uniwersytecie JM.
vvryrok senatu akademickiego, któiego treść po* 

daliśmy już ^e wczorajszym numerze, wywołał 
iuiędzv słuchacz irai uniwersytetu olbrzymie wraże­
nie i demoiistiacye, Hóre Big wczoraj po południu 
przejawiły we formie zrywania wykładów i niedo­
puszczenia do uniwersytetu młodzieży, nie biorijuej
w akcjri przeciw ks. Zimmeruiannowi udziału. __
Przebieg zajść wczorajszych był następujący:

Oświadczenie rektora.

Wczoraj po godzinie 12 w poladuie udała się 
do rektora Witkowskiego deputacya młodzieży po­
stępowej, eelem zakomanikiwania mu treści uchwał 
piątkowego komersu. Jak wiadomo, młodzież zażą­
dała od Benatu cofnięcia relegacyj i umorzenia 
śledztwa sądowego przeciw 9 słuchaczom uniwer­
sytetu; w przeciwnym razie postanowiono podnieść 
przeciw wyrokowi protest w formie ogólnego straj­
ku; w pierwszym rzędzie depuCacya domagała się 
ogłoszenia wyroku, którego treść tiyła do. ąd trzy­
mana w tajemnicy.

Rektor W i t k o w s k i  przyjął delegatów • nadoi 
uprzejmie, a czyniąc zadość ich prośbie, ogłosił t.y- 
rok oraz podał jego motywy. Dalej oświadczył, że 
wyrok taki nastąpić musiał, ponieważ obowiązkiem 
senatu jsst bronić porządku i ustaw uniwersyte­
ckich, kcóre zostały pogwałcone. Zresztą senat u- 
względnił przy naradzie wiele okoliczności łagodzą­
cych, vak, że wydany wyrok nie jest wcale suro­
wym.

Wobec takiego oświadczenia deputacya oznajmi­
ła ref-.torowi, że młodzież na tak ostry wyrok zgo­
dzić się nie może, a jedyną drogę, która jej pozo­
stała, widzi w ogólnym strajku.

Żądaniu cofnięcia wyrokn orai umorzenia śledz­
twa Bądowego odmówiono.

Ogłoszenie strajku.

Po guda. 1 w południe wyszła deputacya od rekto­
ra i zdała z przebiegu konferencyi r«lacyę licznie 
zebranej w westybulu uniwersytetu młodzieży. Prze­
mawiało kilka mówców, którzy ’ ikwgiW  "wowosć 
wyroku, wśród przędących oklasków p r o k ł a  m o- 
w f l i  o g ó l n y  S t r a j k .  Między innymi zabrał też 
głos relegowany J in Bascik, który skrytykował <ta. o- 
wisko prezesa lwowskiej „Czytelni d  demi kiej 
wobec iscyi młodzieży krakowskiej. Nakoniec po 
wezwaniu wszystkich do bezwzględnej oo^darności, 
oświadczył jeden z dalszych mówców, że przepro­

w adzanie strajku porucza się komite.owi, specyal-

nie aa leu cel poufnie obranemu; wreszcie jako 
pierwszy dzień strajku oznaczono dzień wczorajszy, 
zapowiadając na godziny popołudniowe zerwanie 
wszystkich wykładów, jakie tylko w sobotę po po­
łudniu odbyć się miały, uraz niedopuszczenie w pro- 
g' uniwersytetu żadnego „łamistrejka®.

Po tym doraźnym wiecu udano się w b•.cugach 
pod pomnik Mickiewicza, gdzie się pochód roz­
wiązań

Zrywanie wykłr.dów.

Tym-zabem w gmachu uniwersytetu zaczęły się 
już o godz. 2 po pomdniu zapowiedziane wykłady 
i setdinarya, które odbywały się bez przeszkody 
i w znpełnvm spokoju do godziny 4  Dopiero wte­
dy poczęła napływać ao westybu'r młodzież straj­
kująca; przybyli w liczbie około 200  osób i roz­
biegli się po całym gmachu, szukając sal, w któ­
rych się odbywały wykłady. Gdzie tyiko na­
trafiono na wykład, tam natychmiast zażądano o- 
puszczenia sali. "W ten sposób S i e  d o p u s z c z o ­
no  do  u k o ń c z e n i a  r o z p o c z ę t y c h  w y ­
k ł a d ó w .  Między innymi z e r w a n o  r ó w n i e ż  
s e m i i i a r y n m  p r o f .  C h r z a n o w s k i e g o ,

W czasie tym inna część młodzieży zamknęra 
wszystkie wejścia do gmachu, wzbraniając dostępu 
śpieszącym na wykłady. Taki stan trwał aż do go­
dziny wpół do 8 wieczorem, poczem cała młodzież 
rozeszła się z pieśnią na ustach do domów.

W poniedziałek już o godz. 7 rano ina być 
w podobny sposóo dostęp do uniwersytetu odcięty.

Rozmiary strajku.
W  rozpoczętym wczc a] strajku bierze udział 

mł.tiLież postępowa, grupująca się w stowarzysze­
niach akademickich „Promień®, „Spójnia® i „Znicz® 
oraz część słuchaczy, z g ru p o w an y c h  w „Czytelni 
akademickiej®, która poz. stawiła członkom wolną rę­
kę w sprawie uczestnictwa w strajku. „Zjednocze­
nie®, grupujące młodzież narodowo demoKratyczną, 
oświadczyło się p r z e c i w  s t r a j k o w i ,  t aks  mo 
katolicko „Polonia® oraz „Sodalicya®. WteystMą 
żydowskie stowarzyszenia postanowiły przyłączyć 
się do strajku 

' Na ogół cyfra wszyackich zwolenników strajku 
dochodzi 600  słuchaczy, co się równ? praw e pei >- 
wie lał dzieży akademickiej, siale w Kiakowło 
przebywającej.

T e ^ t r  J i i e j s k i .
„My artyści" sztuka w 4 -ch akfach Wilhelma 

Fi-Umana.

Pojaw iający sią od oiuższpgo czasu w aow.-zej 
naszej literatafze dramatycznej problem walki 
miodych talentów  twórczych, reprezentujących  
now e sw iatoburcze kierunki w  literaturze i sztu­
ce z realnemi i utylitarnem i \raruukami życia, 
posłużył p. Feldm anowi za tem at w ystawionej 
wczoraj najnowszej czteroaktowej jego kom eayi 
p. t. .,.My artyści®. Przedstaw ił tu auior śiouo- 
w isko cyganeryi artystyczno-literackiej now sze­
go typu, a za tło  tego środowiska, podpatrzo­
nego trafnie, a wprowadzonego w szeregu peł­
nych charakterystyki typó%  ; dużą dozą prawdy  
realnej, rzucił akcye sztuki. L inia dram atyczne­
go  pomysłu rysuje tu się niedość jednolicie, 

dążając do ujawnienia przewodniej m yśli auto­
ra, usiłującego w ykazać, jak górne norywy  
m łodzieńczego ducha w  w alce życiow ej, natra­
fiwszy na niezdecydowane i słabe ch a ra k ty y , 
łamu sie  w w alce ideowej. Ich przedstaw iciele 
wstępując na drogę Kompromisu z uczciw ością  
sp ad jją  ostatecznie na ooziom moralnej nędzy  
Jucha, kióra niszczy w nich w szelk i ślad ideału.

Kom edya p. Feldmana, mimo że ma chara­
kter utworu literackiego, tętni silnym  puisem ży­
cia, przesuwa obrazy niezawodnie przekarykaturo- 
w a n e w  rysunku i kompozycyi, czasem w  budowie 
psychologicznej w ykazujące n iek onsekw encje , 
ale w  każdym razip- podane zajm ująco i z da- 
żem zacięciem  satyry^ n em . T o też pomimo, ż e 
załam uje się  tn kilkakrotnie lin ia  pomysłu g łó­
wnego, całość, zw iaszcza w pierw szych dwóch 
aktach, budzi szczer>. zainteresow anie, nasrw e- 
jące w głów nych kilku postaciach analogie do 
znanych typów  świata .dzien n ikarskiego i lite ­
rackiego. .

Odkładając bliższe u w agi o sztuce do najbliż­
szego numeru, zaznaczyć należy, że utwór p.  
Feldm ana doznał życzliw ego przyjęcia. W głó­
wnych rolach skutecznego u życzyli poparcia in- 
teneyom  autora pp. L e s z c z y ń s k i ,  S i e m a -  
s z k  > i S o s  n o w  rk  i, orazpanie J a r  s z e w ­
s k a ,  S ł u b i c k a  i M . o r o z o w i c z ó w n a .  Ta  
ostatn ia  dała bardzo zaim ujący typ  gryzetki 
studenckiej z  rodziny peieryniarek, przedzierz- 
gającej s ię  w  głośną dive d iam atyczuą.

A utora w yw oływ ań 1 k ilkakrotn ie i w ięczono  
mu w ien iec. K w iatatpi n^gridzono też sym pa­
tyczną grę pań SłuU ckiej, Jarszew sk iej i  Mo- 
rozowiczowuy. wp.

tyczn ie  jeden z wydalonych z A ustryi robotni­
ków  został zastrzelony przez żandarma rosyj- 
sk ego oraz że  zg inął również jeden z rosyj­
sk ich  żandarmów, który się  zapęaził na te ryto- 
ryum austryackie.

Zawiejb śiiieżne.
ióe iiw ow u donoszą: :
Z powodu zaw iei śnieżnych wstrzym ano ruch 

ogólny na szlakach K opyczyńce— L u siatyn , l i ­
nii S tan isław ów — H usiatyn— P eczen iżyn — Słobo 
da rungurska i NadwórniańsKie przedm ieście— 
Szeparow ce— K niażdw órpraw dopodobnicna prze­
ciąg 2 dni.

Z powodu zaw iei śnieżnych zastanowiono ruch 
ogóluy n? szlaku K ołom yja— Stefanów ka kolei 
lokalnej L e la ty n — K ołom yja—Stefanówka, przy­
puszczalnie na przeciąg 2 dni.

Z powodu zaw iei śnieżnycn wstrzym ano na 
kolei lokalnej Borki W ielk ie— G rzym ałów dnia  
27 stycznia  b. r. ogólny ruch pociągów  aż do 
odwołania.

Krwawe zajście na granicy. ^
(lele/ortem .)

Lwów, 29 stycznia.
„Słowo polskie® donosi z Pod w uroczysk:
„Z [dochodzeń podjętych wskutek strzałów, 

j’akie padły na pograniczu rosyjjko-anstryackiem  
we czwartek wieczorem, należy przypuszczać, 
iż afera ta miała charakter z w y c z a j n e g o  
n i e p o r o z n m i e n i a g r a n i c z n e g o ,  j a k i c h  
w i e l e  b y w a  n a o g ó ł .  Pierwszy strzał padł 
ze strony strażnika rosyjskiego. O trapach mo­
wy nie ma: jedynie emigrant, żyd Schneider, 
ranny jast w udo. Taksamo nie było żadnej 
mobilizacji straży granicznej rosyjskiej, „objeż- 
czycy® bowiem na odgłos stizałów  isrybmgli 
nad granicę ze swych koszar z prostej cieka­
wości®.

Natomiast „Kuryer Lwowski® donos., żefak -

A f c l  e l s k i i j

(Z legeLÓ lr łu krakowskiego)

Smutny dz:ś stoi K raków stary: ni tam dwor­
scy  ludzi 3 na krakowskim  zamku się  uwijają, 
ni tam wieczorem św iecą się  rzęsiste św iatła  
w Zamku królewski n. n i na rynku Ujrzysz, 
zbrojnego oa stóp do g łow y rycerza, hetir°na  
na dz;elnym koniu, sędziw ego senatora. Spią  
w grobach dawni kroiowie polscy, hetmani, ry­
cerze i senatorowie, a stary Kraków smutny  
stoi.

W zamku królewskim  w iatr oknami św iszczę  
i żałośnie .jęczy po komnatach królewskich. A le 
tam gdzieś głęboko, pod zamkiem, tam gdzieś 
pod najgłębszem  sklepieniem , jest jeszcze di agi 
gród podziemny, niby dragi zamek królewski. 
Gród ten podziemny nie taki cichy, nie taki 
sm utny, n ie taki głuchy i grobowy, jak ten 
gród nad ziem ią, co go ludzie wńdzą; ale tam ­
ten gród w  głębinach pod zamkiem iasny, we­
soły, a tak w spaniały, bogaty i strojny, jak ten 
nad ziem ią był niegdyś.

W  onym podziemnym grodzie jest w .elka  
św ietlica, duża jak kościół. A na ścianach tej 
św ietlicy  w iszą stare zbroje, tarcze, szable i cho­
rągwie.

W środku św ietlicy  stoi ogromny stół okrą­
g ły , a za nim siedzą w szyscy  dawn: królowie, 
siedzą w  szatach strojnych, jakby ca trorie  
w  dzień swojej aoronacyi Siedzi za stołem oj­
ciec królów polskich, s itd zi w złotej koronie 
sędziw y B olesław  Chrobry ze szczerbcem swym  
w dłoni; siedzą w szystk ie M ieczysław y B ole­
sław y, Kazimierze, W ładysław y, Jagieliońezyko- 
wie, Zygm unty. Batory, W azow ie; siedzi między 
królami za stołem piękna mloaa, pobożna J a ­
dwiga, w złotych szatach i drogich peiłach.

Oo w  tym podziemnym grodzie ci królowie 
robią? Nad czem radząV Czy może jnż uchwa­
lili powrot na ziem ię, czy w: dzą. że czas je­
szcze żyw i nie przygotow ali ua ich przyję­
cie?...

Tylko raz w  rok, o samej północy, s łyszą  lu­
dzie głuchy podziemny huk z dział i m oździe­
rzy, rżenie kon> trąby i wrzawę, a w tedy je ­
den z królów, pono on stary ojciec, B oiesław , 
Chiobrym zwany, wychodzi z podziem nego g łę­
bokiego grodu i rusza żelaznym  krokiem przez 
dwa dziedzińce zamkowe, a na ramieniu św ieci 
mu szczerbiec, niby ów m iecz archanioła Mi­
chała, Którym ścią ł g łow ę potężnemu w ładcy  
ciem ności. Gdy się  kto ?■ ludzi śm iertelnych z 
nim spotka, a dobrym jest człowiekiem , to zo- 
beczy króla-ojca Chrobrego i  w  sercu z robi mu 
się  lekko i w dzięcznie; lecz gdy jest złym, to 
W ielkiego B olesław a m e zobaczy, ale zdejmie 
go w ielki strach, w g łow ie mu się  zakręci f pa­
dnie na ziemię.

Tak w ięc Dod zamkiem, w podziemnym gro­
dzie, w onej dużej «• św ietlicy  jasnej, ozdobnej 
zbrojami, tarczami, starem! szablam i i ctiorą- 
gwiam ', żyją  dawno zm aih  na ziemi polskiej 
K rólow ie  nasi

J est to podanie ludu, jest to p ięsn a  baśń, 
dowodząca, że pamięta jeszcze lud dawnych 
królów swoich, że chociaż dawno pomarli kró­
lowie nasi i cicho spoczyw ają w  zimnych gro­
bach w aw elskich, to jednak nie pomarli, lecz 
żyją  w pam ięci zaw sze w dzięcznego narodu.

Podobne podania krążą nietylko wśród ludu 
k iakow sk iego  Znają je  nórale tatrzańscy, zna 
je  lud w  Kró>estwie Polakiem. W Kieleckiem  
opowiadano m' ' bardzo w iele o wojsku królo­
wej Jadw igi, zasniętem  w  bąkow ej Górze —  
W szędzie sprawdza się  powiedzenie M ickiew i­
cza: .

O pieśni gminna, ty Prks> przymieraj
Między dawnemi 1 młodszeml laty,
W  tobie Ind ailada broń swego rycerza,
Swych myśli przędzę i swych ucznć kwiaty

O pieśni gminna, ty stoisz na straży
Narodowego pamiątek kościoła.

P ięsne są  legendy ludowe! Szanujmy je, zbie­
rajmy, nie pozwólmy im ginąć w otchłani nie­
pamięci. To skarb nasz!

Franciszek Oatcełek.

Kronika.
K ra k ó w , n iedziela  2 9  stycznia.

R a l e n d a n y k  k o ś c i e l n y :  Franciszka Sa
lezego.

K a l e n d a r z y k  a s t r o n o m i o !  n  y: W ichód

słońca o godz 7 min. 19, zaćnód o gouz. 4  tu. 26 , 
dłngosć dnia godzin 9 min. 07.

P r o g n o z a  s t a c y l  m e t e o r o l o g i c z n e j  
w W i e d n i u :  Praewaime pogodnie, poranna mgła( 
słabe wiatry, temperatura niższa pogodą niestaja.

T n a r r  m i e j s k i  ( m i e ń * a  S f o w a c k i e g u :
pu poł. „Betleem Polskie® wieczorem „My arty­
ści®. “ ■ ł>

T e a t r  I n d o w y  (przy ul, Rąjskiej): po poł. 
i wiecz. „Krowoderskie zu/hy®.

U n i w e r s y t e t  i n d o wy  im. A. Mi c k i e wi c z a :  
w sad Muzeum tecbn.-przemysłowego o godz. 7 
wiecz. A. Kropaisch „O spolecznem znaczeniu dra 
matów Wyspiańskiego®.

U n i w . ' I n d .  w P o d g ó r z a  ~H. Oksza „JaŁ. 
się wytworzyły dzisiejsze stosunki w Polsce®. 1 

O d c z y t  dra R. Dyboskiego „Z estetyki »n - 
rykauskiej® w Collegium Novum, o godz. 5 wie­
czorem. ' f ~

O d c z y t  w S i l i  Muzeum techniczno-przemysło 
w ego, o godz. 3 pop. Tad. Piotrowski: „Powstanie 
styczniowe®.

O d c z y t  w Kółku filo'ogicznein U. U. J. w sali 
aemiuaryum filozof., • o 11 przed;)., Szeleski: „Po­
stać Sokratesa na tle epoki1.

O d c z y t  Feliksa Kona na temat „25 rocznica 
proletaryaiu® w sali Muzeum iechn.-przem., o g. 5 
wiec2 -

P o g a g a n k s  pedagogiczna w I  szkole realnej,
0 5 pc poł., na temat: „O bygienie oka w szkole
1 w domu®. J . •

W a l n e  z g r o m a d z e n i e  czło"ków Eleuteryl
w lokali własnym, o 7 wieer. ‘ >

Walne zgromadzenie To w. oarsy akademickiej 
w lokalu przy ulicy Garbarskiej 1. 7, o g. g wie­
czorem, . J

Z e b i a n i e  członków akad. Koła „E m sie*  w 
CjII. N >r., o 11 przedp.

W i e c z ó r  muzyczny w sali Siow. naucz., o 6 
wiecz
- >W i e c z o r e k  dla dz«eci w sali klnbn poesto- 
nego, O 4  pop. *- 1 i

W y s t  a w  a w Tow. sztuk pi ęk u /c u od ged . 11 
do 4  po poł.

T e a t r  m i e j s k i  we  L w o w i e :  po prfaanin: 
„Złoty wittk rycerstwa®, wieczorem „Hrabia Lu­
ksemburg® i

W  poniedziałek 30 stycznia:

K a l e n d a r z y k  k o ś c i e l n y :  Martyny i Hia­
cynty.

K a l e n d a r z y k  a b t r o n o m i c z n y :  Wschód 
sionca o godz. 7 min. 18, zachód o godz 4  m. 28; 
długość dnia godzin 9 min. 10.

T e a t r  m i e j s k i  i m i e n i a  S ł o w a c k i e g o
Noble&se otóige®.

T e a t r  i n d o w y  (przy nl. Rajskiej): „Krowo­
derskie zuchy®.

N a b o ż e ń s t w o  ż a ł o b n e  za duszę ś. p. Ki­
lińskiego #  kościele 0 0 . Dominikanów o godz. 10  
rano.

U n i w e r s y t e t  l u d o wy  im. A. Mi c k i e wi c z a :  
w Bali Muzeom tecbn-przemysłowego o gudz. 6 wie* 
ozorem: Dr Tad. Szydłowski: „O Arturzo Grott­
gerze®. i -

P o w s z e c h n e  w y k ł a d y  u n i w e r s  y t e e s i  
w auli I szkoły realnej o godz. 6 wieczorem: Dr 
Jdze® Reinhold: „Z dziedziny polityki kryminał 
nej®.

P o p i s  muzyczny uczniów konserwatoiyum w sal 
starego teatru.

T e a t r  m i e j s k i  we L w o w i e :  „Wieiki czło­
wiek do mal/ch interesów®

WiadoirCSCi 080bi3te. P. Jan B e ł c i t o w s k ;  
puolicysta i literat z \ arszawy bawi Krakowie, 
zaproszony przez jeuną z iustytncyj ośwutloc/ych, 
celem wygłoszenia odczytu o nowych poglądach ttn 
zadania histor/i literatury. " *

MUZ] ka k u śc ielra . W kościele św. Anny w cza­
sie sumy wykonana będzie M s z a  p a s t o r a 1Da  
W. Rjchłinga i „Tianseamus® Łchnaola. Naoffor­
to ri u m śpiewać będzie p. Tadeusz Bukowski „Ko­
lędę® Noskowskiego.

fociąg nadzwyczajny do Zakopanego z po­
wrotem, D ;rekcja kolei donosi nam: Z okazji II 
międzynarodowych zawodów narciarskich w Zako­
panem •a^rowaaza dyrekeya kolei jadstwowjch d. 
4  lutego b. r. nadzwyczajny pociąg, oznaczmy w 
rozkładach jazdy Nr 49. 1020. 1120. 1219 6120. 
z Krakowa do Zakopanego (odjazd z Krakowa 3 45  
po poinduiu, przyjazd do Zakopan“g') 9'57 wieczór) 
a duia 5 lutego b. r. pociąg Ńr 6119 z Zazopa 
oego (o d ja z d  1 0 0 0  wieczór) do Chabówid. Pociąg 
Nr 6119 ma połączenie w Chabówce ao pociągu 
Nr 1216, 1117, 1017, 48 z przyjazdem do Kra 
kowa o g. 6 00 rano d. 6 lutego b. r.

Osobne w agony Ili k lasy dla u czestn ik ów  
soortrw  zim ow ych. Dyrekcya kolei komunikuje: 
W  celu poparcia sportów zimowych, a równocze 
śnie w celu uwolnienia innych podróżnych od nie­
dogodności, wynikających z wspólnej jazdy z ośnie­
żonymi uczestnikami sportów, którzy wiozą z sobą 
saneczki, narty i  t. p,, zaprowadza dyrekcya kolei 
państwowych na szlaka Krakow-Zasopano osobny 
wagon UL klasy dla uczestników sportow zimowych, 
a mia owicie: t )  Przy pociągu nr. 4 7 /1 J 2 2 /U 2 2  
1 2 2 1 /6 1 1 8  (odjazd z Krakowa o godzinie 11'59  
w nocy, przyjazd do Zakopanego o 6'31 rano), a 
to  t y l k o  w k a ż d y m  d n i u  p o w s z e d n i m ,  
p o p r i e d d z a j ą c y m  n i e d a i e l ę  l a b  ś w i ę ­
to;  b) Przy pociąga nr. 6 1 1 7 /1 2 2 2 /1 1 2 1 /1 0 2 1 /4 6  
(odjazd z Zakopanego o godz. 4 1 5  pr południu, 
przyjazd do Krakowa o godz. 11 w nocy), a miz- 
nowici" w k a ż d ą  n i e d z i e l ę  i ś w i ę t o ,  wzglę­
dnie w razie parn po sobie następujących dni świą­
tecznych, w i stataim dniu świątecznym. Wagon 
ten, przeznaczony wyłącznie dla etortów zimowych, 
będzie ounaczony tabliczkami z odpowiednim napi­
sem. >



Nr 47. N O W A  R J d S F O & M  A.

Artykuł wbtęp.iy w „Dzienniku karnawało­
wym* wypowie prof dr Franciszek B y l i c k i ,  któ­
rego niezwykłe sukcesy w puprzednioh wydaniach 
„Dziennika* żywo są w pamięci słuchaczy. Antor 
„If.nghi* p. Feliks J a s i e ń s k i  odczyta: „Urywek 
s  własnych papierów pośmieniivcb“, adwosat dr 
Ludwik S z  l a y :  „Uwagi o iyciu  przeciętnego o- 
bywatela, normowane Hterą prawnyoh przepi.ów“, 
Bficzelnj redaktor „Nowin*, p. Ludwik S z c z e- 
f  a ń s k i :  „Pl_ł' i pani X. w pojęoiu Boya, Przy­
byszewskiego, Zapolskiej, P e.zjń i -lego i Nowaesyń- 
lirttgo", p, Tadeusz Ż n k - S k  a r s  z e  w s k i :  „Pią- 
t f  akt Rusa.Łł". Nadie jedną s  atrakeyj „Pzien- 
“jka karnawałcwgo* Lędale „Wywiad z księciem 
kamawała*, odsłaniający cały pi*a tegorocznych 
•a b e .. Tajemniczy interwiew uzupełniają sprawo- 
adania s  posiedzeń komitetów zapowL.daiai.ych jui 
n baw , jak S aaty prasy, balu słuchaczek uniwer­
sytet a i  L i  Nie b raknie 1 „polityki* karnawało­
wej. W szystkie te niespodzianki tegorocznego Be­
tonu pozostają na razie tajemnicą radakcyi, a o- 
głoszone zostaną dopiero w dniu 3 lutego b. r

Bilety pe S, 3, 2 1 t  kor. namawiać możi a 
zartą korespondencyjną pod adrese^: „ Pensyonat 
studencki, plac Maryacki 1. 9, II p.*

Nowa Tganlzacya przemysłowa. Wczoraj od­
było sii w magistracie ] ratowsklm w obecności 
Instruktora przemysłowego p. O s t r o w s k i e g o  
i sekretarza p. I n b . l s k i e g n  zgromadzenie o- 
(rodników przemysłowych oraz kwiaciarzy celem 
Uwiązania stowarzyszenia przemysłowego. Siowa- 
rayazenie to obejmować bidzie ogrodników przemy­
słowych oraz właścicieli hendln kwiatami. Uchwa­
lono statut, przedłożony przez p. Ostrowskiego, o- 
rai wybrane komitet założycieli, w skład którego 
waszll p. O k l  a ń s k i, zarządca firmy Freeg„ i p 
M i c h a l a k a ,  właścicielka sklepu z kwiatami. Za­
uważyć należy, że przemysłowcy kwiatowi za gra­
nicą ją jnż dawno zorganizowani, a nawet utwo­
rzyli państwowe organizacje. Nowa ta organizacja 
obejmować będzie nie tylko krakowskich przemy­
słowców kwiaciarskicn, ale wszystkich, wykonywu- 
pjujrch ten przemysł w okręgu krakowskiej Izby 
bandlowej t przemysłowej.

Przeiitregl dla wychodźców. Polskie Towarzy­
stwo emigracyjne w Krakowie, z powoda zbliżają 
ego się sezonu wychodźczego, usilnie przestrzega 

robotników rolnych, poszukujących pracy zagrsni- 
są: 1) przed udaniem się na obczyznę naoślep, bez 
poprzedniego zapewnienia sobie pracy przez podpi­
sanie odpowiedniego kontraktu; 2) przed polega­
niem na t. zw. „kontraktach fałszywych*, t. j. for- 
mniarzacb, które nie noszą dokładnego adresu pra­
codawcy i jego oryginalnego poapisn, a używane 
bywają przez agentów li tylko w celu zwabienia 
robotników za granicę i wykorzystania tam ich 
przymusowego położenia, i 3) przed oddawaniem 
się pod opiekę t. zw. „kontrakciarkom* i innym 
pokątnym agentom, a zwłaszcza uiszczani* m im ja­
kichkolwiek opłat za pośrednictwo, co jest tenbar- 
dziej zbyteczne, że Polskie Towarzystwo Emigra­
cyjne i powiatowe biuia pośrednictwa pracy strę- 
ozą zarobki robotnikom zupełnie bezpłatnie.

Z Towarzystw akadem.ckicn. Na odbytem dniL, 
27 b. m. wal nem zgromadzenia akad. Związku 
eaperantystów w obecności kuratora Związku prof. 
dr Odona Bujwida, wybrano na przewodniczącego 
słuch. fil. Leopolda KroDenberga. W snład wydziału 
wes2i: pp. Bęben, Cznbryliski, Czjszczan i Gawęc­
ki. Do komisji rewizyjnej wybrano pp.' Kapuściń­
ski ego, Rosenstocka i Waltera. Konstytuujące ze­
branie nowego wydziału odbędzie, się w poniedzia­
łek o grdz. 7 wieczorem w sali 33 Collegium No­
rom.

Posiedzenie członków K ó ł k a  f i l o l o g i c z n e ­
g o  U. U. J odbędzie się w niedzielę 29 stycznia 
w soli deminaryum filologicznego, na którom p. 
Szeleshi wygłosi refarat p. t. „Postać Sokratesa na 
tle epoki".

Kurs stenografii lektora uniwersytetu Jagiell. 
fi' N e n n e 1 a roz; ocznie się w lutym. Wiadomość

w biurze kurespondenoyjnem (ni. ów. Tomasza 82  
I piętro) od 2— 3 po połc dnin.

Walne zgromadzenie powszechnego Towa­
rzystwa nudowy tanich domów mieszka nych
i domów robotniczych odbędzie się w niedzielę d. 
5 lutego b. r. o godzinie 12 w południe w żydow­
skiej czytelni Indowej przy ulicy Bocheńskiej 1. 7. 
Przedmiotem obrad będzie zmiana statetu w cela 
uczynienia zadość ustawie o fundnnzu mieszkanio­
wym. Stosownie do przepisu § 32 statutu wystar­
cza abeoność 1 /15  liczby ozłonków.

Na „Krakowski Związek Pomocy dla w;ę 
źniów politycznych" wygłosi dzisiaj p. Fel. K«n 
w sali Mnzeum techa.-przemysłowego odczyt p. t.: 
„25 rocznica Proletaryatu*, jako w rocznice stra­
cenia pierwszych proletaryatczyków.' Początek o 5 
po południu.

Z karnaw&łu. Bal koła mieszczańskiego odbędzie 
się dnia 19 lutego b. r. e salach Starego teatru. 
Jak nas infoimńją, bal zapowiada się świetnie.

B e l  m a s k o w o - k o s t y n m o w y ,  który odbę 
dzie się w resursie urzędniczej dnia 1 intego b. r. 
będzie jodnym z najświetniejszych, nrządzinych 
przez to towarzystwo. Dekorację rali balowej jnż 
rozpoczęto, a monterzy zakładają przewody celem 
ucządzenia niebywałych dotąd efektów świetlnych. 
Pełna orkiestra 13 p. p. pod osobistym kierowni­
ctwem kapelmis rza p. Ilocka, czyni już. próby z 
najnowszych utworów tanecznych, Ltóre mają być 
na tym balu po raz pierwszy odegrane. —  Osoby, 
które zaproszeń jeszcze nie otrzymały, a życzą so­
bie wziąć ndział w balu, zechcą zgłosić się do se- 
kiełarza lub gospodarza resnrsy w godzinach wie­
czornych. Rozpoczęto już także wydawanie biletów 
na galery ę£

„ P l ą s y *  które urządza akaderj. Koło Straży 
Polskiej d. 9 lutego b. r. w sali sa«kiej zapowia­
dają się jak najlepiej. Komitet stara się zebrać jak 
najliczniejsze dobrane towarzystwo, aby dać sposo­
bność młodzieży do szczerej a wesołej zabawy. —  
Zaproszenia i bilety wydaje się codziennie w lo­
kalu Towarzystwa ul. Floryań3ka 1. 1. L p. od g. 
5 — 7 wieczorem.

W i e c z ó r  t a n e c z n y  o f i e y a n t ó w  p a ń ­
s t w o w y c h ,  zorganizowanych w kraj. Związku 
„Łączność*, odbędzie się dnia 4  lutego b. r. w 
strzelnicy. Zaproszenia wydają dyżurni w lokalu 
Związka przy al. Zwierzynieckiej 1. 22 I. p. mię­
dzy 7 — 9 wieczorem.

B a l  s t o w a r z y s z e n i a  w z a j e m n e j  p o ­
m o c y  " ł n ż b y  k a t o l i c k i e j  odbędzie się dnia 
5 lntrgo w sali strzeleckiej.

T o w a r z y s t w o  c e r t y f i k a t y s t ó w  urzą­
dza zabawę taneczną dnia 1 lutego w sali strze­
leckiej

Wyrodna matka. Wczoraj w połndnie doniesio­
no policji, że słoźaca w restauracyi Hirschberga 
przy ulicy Czystej pod 1. 1 rzuciła nowoporodzoue 
dziecię do dołu kloocznego. Ślady krwi na podwó­
rza naprowadziły domowników na trop zbrodni. 
Zawezwana straż pożarna wyciągnęła z kanału 
zwłoki noworodka. Wyrodną matkę odstawiono do 
aresztów „pod telegrafem*

Zamachy samoooicze. Wczoraj wieczoren za­
wezwano pogotowie ratunkowe do 40-letniej wdo­
wy, Gałczyńskiej, która wypiła w zamiarze samo­
bójczym sporą dozę alkoholu z 50 gr. lizoln. Pa 
zastosowania środków przeciwdziałających otrucia, 
odwieziono Gałczyńską w groźnym stanie na kli­
nikę chorób wewnętrznych.

Onegdaj tirguął się na swe życie nczeń gimna­
zjalny M. Z. w Wadowicach Ciężko rannego prze­
wieziono do Krakowa, gdzie umieszczono go w szpi­
talu św. Lazara a.

Złożenie mandatów, z uzerniowiec telegrafują: 
N;emieccy członkowie Rady miejskiej na podstawie 
kompromisu z chrześcijańsko-socyalnymi złożyli man­
daty do Rady miejskiej.

I nicki W Wiedniu. Z Wiednia donoszą: Serafin 
Unicki, który, jak wiadomo, ociekł z zakładu dla 
obłąkanych w Steinhof, a niedawne został uwol­
niony przez cąd w Paryża, gdzie stawał osk»rżony

0 nsiiowany zamach na tamtejszego konsul; snwal- 
arskiego, zgłosił olę wczoraj w policji wiedeńskiej 

z prośbą o zbadania jego stanu umysłowego.
Napad na pociąg, fc Warszawy donoszą: W 

piątek wieczór koło godz. 10 dokonano na stacji 
Błonie bandyckiego napada m pociąg towarowy. 
Bandyci otworzyli pięć ? agonów, zabrali z ni oh 
sporo rzeczy i uciekli.

Napad bandycki. Z Warszawy donoszą: We 
środę o północy koło Lodów napadło sześciu uzbro­
jonych i zamaskowanych bandytów, młodych, bo 
liczących najwyżej 20  do 25  lat, na czterech wło­
ścian, jadących wozem. Bandyci zrabowali im 25  
rubli, jednego z nich, który się bronił, poranili —
1 rozpierzchli się w różne strony.

Bunt podróżnych. Z Petersburga donoszą: W e­
dług wiadomości z Teodozji, na parowcu austrys*- 
ckim „Bukowina* wybuchł bunt podróżnych. Kapi­
tan parowca chciał pospieszyć z pomocą parowoowi 
włoskiemu, który osiadł na mieliźnie. Podróżni n ie  
p o z w o l i l i  n a  t o  i obiwszy załogę i kapitana, 
zmusili go do dalszej jazdy do Trapeznntn..

Anstryaoki Lloyd donosi jednak z Tryisto, że 
dotąd nic liu nie wiadomo o buncie podróżnych na 
parowcu „Bukowina*.

Morderca żony i czworga dzieci. Z Bochnn 
telegrafują: Robocnik August Breitenbach wczoraj 
rano zadał żonie kilka cięć siekierą w głowę, po- 
czem p o w i e s i ł  4  s w o i c h  d z i e c i  w wieku 3, 
5, 6 i 11 lat, a następnie sa m  s i ę  p o w i e s i ł .  
Zonę w stanie beznadziejnym odwieziona do szpi­
tala. Breitenbach i 4  dzieci zmarło. Powodem zbro­
dni byłe zazdrość o żonę.

Niedziela, 29 Stycznia 1911.

Mianowania. „Wiener ztg" ogłasza: Cesarz za­
mianował profesora I szkoły realnej w Krakowie 
Wiktora P o g o r z e l s k i e g o  dyrektorem szkoły 
realnej w WUliezce. —  Minister oświaty zamiano­
wał prowizoryczną nauczycielkę główną w semina- 
rynm nauczycielskimi, żeńskiem we Lwowie dr. Ste­
fanię Tatar stałą nauczycielką główną w tymże za­
kładzie.

Minister usndla zamianował komisarza peesfy 
Jakóba S ain . manna we Lwowie starszym komisa­
rzem pocztowym.

PIOTR ALTENBERG.

Miniatury.
P o  b a I u.

Matka siedzi przy łóżku córki swej, która za­
snęła po pierwszym balu. Wokół leżą rozrzucone
części toalety balowej.

— ... Jej pierwszy bali Kiedyś i ja miałam pierw­
szy bal. Kuchałanri wtedy bardzo guwernantkę mą, 
Francuzkę, m Ile Sophie, kanarka i poważnego gu­
wernera braci, Kouigsnófera. Żyłam w świecie ma­
rzeń. Życie me było dalszym ciągiem bajek dzie­
cinnych... A kiedy przyszłam ra bal, okrutne, sza­
re życie rnnęło na mnie całym swym ciężarem
W oka męnienin. Suknii balowa «zeptała mi myśli 
pełne pychy. Zrozumiałam po r s t  pierwszy, że godna 
je st m miłości. Dotąd zdawała mi się, iż Btworzo- 
na byłam po to, aby kochać. Teraz nagls zrozu­
miałam , że jestem po to, aby „być ko:haną“. Od 
tego czasu zaczęło się me nieszczęścia!

— ... W tańcu pewien młodzieniec przycisnął 
mnie do siebie. Drugi dał mi wszystkie swe Od­
z n a k i k o ty lio n o w e . I n n y  pił ze sz k lan k i, a  której
ja piłam. Inny patrzał na mnie ze smętną zadumą 
w oczach. Inny szybko, akradkiem, uścisnął mi rę­
kę. Inny przynmsł ml lemcBiady. Jeden nic nie mó­
wił, iecz przez cały czas nie odchodził od mego 
krzesła. Inny ubierał mule w kalosze, jak niewol­
nik. Jedna ta noc oświeciła mnie, zgubiła. Pozna­
łam swą cenę. W  tę pierwszą, chorą noc straci­
łam na zawsze mą czystość dziecięcą!...

(Dłt-e* praza)
•' y. Kocnanie moj., ubóstwiana mejn oórn ;hno, 

gdybym teraz, po twym pierwsiym cala adasiła cię, 
być może, okazałabym ci największy przysłuję!...

W staje i pochyla cię nad śpiącą.
L): lewczę budzi cię, unosi zlekka głowę i mówi 

przti sen:
—  ... Baronie, jjśli będzie* tak dalej tańczyć, 

stracę przytomność... To niedobrze... Niech się pan 
zlituje nadomną!

Matka słucha z przerażeniem... *
Potem opada na krzesło przy łóżku, zoknw a  

twarz ręką i płacze gorzko...

Tak było, tak  będzie.,.
Pięciominutowa scenka, która w  rzeczywistości 

ciągnie się rok cały
Sala sądowa.
Prezes wstaje i czyta.
„Fabrykant Antoni Romanshorn za zabójstwo 

żony nwej skazany zostaje na dziesięć lat więzie 
nla*. •i

Dziesięć lat vemn. \  :
Przytulny pokój stołowy w czerw on J Ł ' tonie.—  

Czerwony abażnr. Czerwone jedwabne kokardy na 
obrusie i serwetkach. Na siole przed każ.dam na 
kryciem czerwone tulipany w czerwonych wazoni 
kacb.

R o m a n s h o r n :  Romantyczna Sartipo! zamie­
niłaś mi jadalnię w symfonię czerwieni...

On a :  Prosiłeś raale, abym przygotowała coś no­
wego dla twego noweero. przyjaciela. Szczerzą mó­
wiąc, mam wrażenie, jakby obcy człowiek kalał 
nasze ogJsko... W szystkie nasze pokoje tek wyra­
źnie mówią o naszem życin, o naszych godzinach 
wspómych... I  nagie wchodzi ktoś i patrzy na to 
wszystko zimnem), obojętneui oczami...

C n: NIgdybym nie zdeoydował się Dsrzucic ci
tej zni jomości... Lecz nie wyobrażałem Bobie, aby 
dwaj mężczyźni, stojący na tak odmiennych stano­
wiskach społecznycn, mogli być ta i -blizcy sobie 
przekonaniami, gustami. Ja. — fabrykant, a pomimo 
to cr’-olwiek romantyk. On romantyk, a pomimo to 
poważny żołnierz.

Dzwonek. Pokojówka anonsuje porucznika Żar­
skiego.

R o i u a a n s h o r n :  Mój przyjaciel —  porucznik 
Żarski... Sartipa!

Ż a r s k i :  Jestem tylko zoinierzem, iera czuje 
głębozą przyjaźń dla męża pani.

Siadają do stołu. Pokojówka obnosi potrawy...
Ż a r s k i :  Ten stół —  to symfonia czerwieni...
Cn a :  Jeśli podoba się pana n nas i przyjdzie 

pan jeszcze, urządzę wówczas symfonię w tonacn 
ulubionego przez pana koloru... Jam jest pański 
ulubiony kolor ?

Ż a r s k i :  Zielony...
On a :  Dobrze. Zamiast kwiatów będzie paproć. 

Mamy dziś ryby, sole... Mam nadzieję, że lubi pan 
sole, tak jak my...

B o m a n s h o r n :  Nie cncę mówić komplimentów 
porucznikowi, lecz, gdy poznasz go bliżej...

On a ;  Marie, proszę nalać porucznikowi naszego 
znakomitego wina „Roinanshorn".

Porucznik ruchem głowy dziękuje gospodyni 
i pije.

kon z Mielca, uadpoi Maksymińan Joll-aeoh, Mięhsl 
Pęwlikowski c Nowego Dącza, rttward Zabłook) z Rze- 
szjw;, D. Broaner z Zatr?„, Karol Jdohn : Wieunia, 
Ludwika Oieślikowska 2 Libiąża, Tadeusz GrafozyńskJ 
z żoną z i u r s z i ł  dr Laszlo Lengyel z Budapesztu.

HGTtL KRAKuWSKIi dr M. < j  Saint-Cheion i Tu z-, 
F. Ł ward Hellis z Berlina. L. t. Gerbaidt * Lincu, T. 
Ci stagnata z Neapolu, M. Wierzbicka z MoskwyJ dr F 
Widłowicz, 2 G. jabarju z Wilna' S. Kozakowski ze 
Fmeryuki. X  K. Wabner, J. Tnrno z żoną z Poznania, 
VVJ Muszyńska z Warszawy, S. Aime z io ią  z Opawy, 
i .  J. Piotrowski z Lipna, dr K. Patirman r żopą z V,’o- 
łynia, F. Paczak ze Lwowa, A. Gaj z żoną z Tarnowa, 

r ?  Wilczek z Piasków (Król. Pol.), R. Niesiadecka 
z Terania, A Zaznla ze uwowa, F. Osiecki z żoną, A. 
br 3z:ńs'ta z Wa*szawy, dr J. Ruscha z Berna.
- HOTEL NARODOWY, ulica Poselska, 22, (gustowni* od- 

i, s*auro any. 1’arkiety, światło elakt-yi zne, restau-acya, 
łazienki i stajnia w miejsca. Pokoje od 2 koron zryż, 
eilka na zeorania towarzyskie, korytarze ogrzłu-.): Fi­
lip Frank m  Lwowa, łlitczysaw  Staszowski z Czerni­
chowa- Zdfe Mazurkiewicz z Varszawy. Aniala Porzyoka 
z Częstochowy, Kazimier:: Dojaijo z ,Poznania, Paweł 
Piskorz z Pizemyśla, Wrjciechcwie Rabcnyńscy z rodzi­
ną z Rzeszowa. -------i- t >

HOT EL SaSMi. L. GrAupelter * Bemna, O. Paschkes 
z Tiontsinu (Chiny)- P. esel, H. Wcltin z Wiednia, 
S. Karski z Król. Pol., M. Weisslitz, iV. Lflyy z V ie 
dnia, B. Gliszczyński z Warszawy, K. Stojanow z Śes- 
sarabii, M. Krcscje z WTrocłr.y :a , Wł. Wawnikiewicz 
■ Borysław*a, M. Daykowska z Radomia, Vł. Jung, hr 
M. Rey z Gilicyi, K. Guorynowicz, Wi. ^iderkiowio* zi 
Lwowa, F. Meerkart, E. Lieder z Wiednia.

Emma Silberriną 
: D r A d o l f  Gr o s s
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Baon prM{8Sflnyclk
Kra iw , 28 stycznia.

HOTEL BELYEDERE (pakoie od 9 koron. Łazienki. Re­
stauracja' i k.wikrnl. aa miejscu)' dr Józef Korbusow 
ski z Lublina, inź Nichuta z Wiednia, prof. Konrad 
Kuhl z Czernicnowa, K, brzeski z żoną, F. Giflner z Tu 
rylez, S. Fttrstenberg z żoną z Będzin1.,, Antoni Mayer 
z W iednia, Stanisław Floryan z Jarosławia, Jan Tepper 
z Jordanowa, Adolf Krieger z Grybowa, 3tefan Rom ,n-

r . v v $ i :  t e ^ g r a f l c & z t e .

W. . oi>v 2B stycznia. Losy: a) yiuueut.: Aasl>j«ckie 
Bi kłód kiuflL ■ oM. pro- B roki 1880 3-pra. 2H8‘—. Aasu' 
zakl. ki ebl. p i 1 1 . 1880 3-prc. 2&ł'75. UregiiL Da­
na'; l a i870 r. 1C Dr. j-pro. CJ7-— Węg. Banku hip. 
po 100 tłr. a-pro 252’ —. f oży czka oerb. ,.em . po ICO lT 

.pr 18**—. h' Hprooen. we: BudapeszteńaLie (Baaillca) 
6 r-tr. 39*50. Zakł. fcred- dlr h. i p. po 100 złr. 53 i* - 
Clary 10 złr. m. k. 20**—. Pożj jawa m. insLraka 20 
iłr . 112*—. Losj m. Krakowa 20 zł. 91*74. Pożyozka 
u . Lubiany 20 «r. —■—. Palffy 40 złr. 265*—. Czerw 
Lrzyza Tow. anstr. 10 th .  84 —. i  kótlr. kr.yia węg 
Tow. 5 :r. 57*50, Losy fund. aruyks. Rrdolfi JO złr-
66*—. Salina 40 słr. m. 2i5*—. Pożyczki Saioburga 
20 złr. 259*75. Tureckie «blig. psem. kolei pr <100 fr.
259"76. Tureckie oblig. prem. .olei p r o .  . Losy
kom. m. Wieunir z 187* .oku Pod*—. -

Berlin, 20 stycznia. Austryaokia banknoty 85*25. bpi
rj - —*—.. " ,

Paryż, 28 .lycznia. Renta s-pro. 97*22. Mąkę 3t> 35.

Wiedeń, 28 stycznia. Zamkainoie gieidy. (Wal. kor.) 
Akoje: Anstr. Zakł. kred. bfS 25, węg. Zakł kred. 

<-7(< 50, Anglobai ku 324 50, Lnloab ,nki C34 50, Lhn- 
uerbaciu 133 —, BankvereiL 384 —, "sodeneredit 13 43, 
Galio. Banku hipteoznegc 8av —, Kolei państwowych 
747 7 kolei południowej 116 50, kolei północnej 61 87, 
kil ii  C ierniowieoaiej , Alpiny 771 50, Mima Mu­
reny* 870 60, PraJhiego Tow. żelaznego 85 98, FabryLi 
broni 755 —, Akoye tureckie tyt. 37 7 —, Gal. ako. Tor.', 
aop. n. 788 —, Obi. węg. ini»mnlz. 92 —, Rento, ma­
jowa 93 Ob, Austr. ren . koron. 92 95, Węgier, renta 
koron. 91 85, &8-lst-ie Listy Tow. kred. ziensk. 69 60, 
4®/# Listy E_ntu nip. 93 76, 4'/«4/, Listy Banki kip, 
99 36, Listy ianku  hip. 110 >0, 4“/- Listy Banką 
icraj. 94 53. 4*/,°/, jćsty Bonku k.aj. 99 40, 4*/, Ge'..
Obi. propin P8 8b, 4*/, Gal. pożyczki kraj. 1893 93 85, 
4°/0 Pożyozki m. Lwowa 92 66, Losy tu.eokle 259 50. 
Matki 117 33, Rubla 254 —, Rosyj, polyozka llM 20.
Akcje praskiego bantu l y t .  , 4•/<, pożyci ka m.
Krato, a 93 —, Galioyjski bank irredytow? den sk* 
U /J/. .« 10.
. Usposobienie silne spokojne.

Berlin, 28 styoznia. (Zamkniecie giełdy). Austr. kre­
dyty 213*o0; Ausir. koiej pańs w. 154*25; Uiscontg 
195*62; Tow. handlowe 172 37; Warszaweko-wiudeńskis 
2i7*26; Losy tnr»n'.i* lbi-26: włoskie — —; Nety 
ans.-. 33‘90: Wiedeń arótk' 861*25; Noty rosyjskici 
216 E5; Nowy Jork — •— ; 41/, pohk, listy zastawny 
9 6 — ; Ameryk, noty 019*75; 3°/0 prusaie konaolr 84*30, 
Lombardy 2 < 87; Reichsbank 142*50; Pąoketfahrt 145*80} 
Warszawa krótkie —*—■*.

icloiskt f
Zegarki, zegary, łańcuszki, kolczyki, i w szelk ie wyroby jubilersk ie oraz srebro stołow e

£ ś l i b n e
mzpukmtt

w ysyła  bogato ilusti*. 

C E N N I K I ,
73 12 15

e m  K r a k o w i e ,  vj nowyjn l o k a l u ,  u l .  C r o d z k a  75.
U  ~ ^  ZA ktodartyptyczno-kunieniaraki 
T ' a  i hfd„,,-lan-

M lifs Kolosy
naprzeciw cmeiuarza w Kiaz-- 
wio, posiada wielki wyDÓr goto­
wych pomników z piaskowca, gra­
nitu i marmuru. Podejmuje się 
wykonanie grooowców w miejscu 
i cs yowincyi. Telefoi 759. 

4 23 o

SALON SZTUKI
w salach magazynu fortepianów firmy:

- U c
3yr.sk  jlów ny 35 (Hrayaitoro^y).

W ystaw a najnowszych dzieł

PasreJe i grafika:

kwiaty —  pajza^e, rybacy i architektura 
io i9  z Ja re iu :za - 7 o

Salon otw arty od godziny 9 — 7 wieczór. 
W fifęp  L ezjsł& tn y .

Sprzedaż także na spłaty do 20 miesięcy.

Po?2ukuie zaraz
słonecznego pokoju kawalerskiego, na parterze, 
w ■ bliżu tramwaj"-., z  utrjymaniŁm. Zgłoszenia 
s lodaawi.i warunków pod" Mieszkanie joste re­
stante Zwierzyniec, za oka/.a.i. kwitn ineeiat. 

1154 2 3

W meśs;̂  powiatowem
blisko Krakowa, jest d o  ‘d s t ą p ie n la  do- 
Irzo p.-jpernjąci i od 40 lat istniejąca p r a ­
c o w n ia  b la c h a r s k a  z  z a k ł  J c i .  In - 

sta la c jr ś  w o d o c ią g ó w ,  
iadomośó w hotelu Belvedere w Krakowie, 

«*| ul. Basstowej i  Phw*ej. 1169 1 3

liiiia lj  naftowe Bninu I n
w kopalniach produkujących, będących w roz­
woju, oraz n a  najlepiej położonych terenach 

naftow ych, sprzedaje najko rzystn ie j:

, - A r $ u s * ‘ »
52 21 O

1 .4 7 .

JOżef Sperling
Kraków, Dbnajawskigp 7. |

poleca:

IZompIstśłd urządzenia sy­
pialń, jadalń, gabinetów  

męskich.
a a a

Wielki u y f e ś r  g D r n K u r b w  S
k lu b o w y c h .

□ a a

|  Stylowe uraczenia salo­
nów, dekoracji.

o  o  □

Urządzenia will, zakładów  
|  leczniczych, huteli, loka-

łó w  i  t  p. 57 12 O

P rojekty fachowych architek­

tów  i art. m alarzy polsk" h.

m orelowa —  m alinowa —  poziom­
kow a —  w iśn iow a —  owocowa 

i brusznice —  poleca

Wojciech Olszowski
w Krakowie, Mały Rynek

61 12 0

T e c h n i k
z działa maszynowego, przynajmniej z dwule­
tnią praktyką v zawodzie fabrycznym, a po­
siadający kupieckie i akwizytorskie zdolności, 
znajdzie trwaią posadę w biurze techniczneni. 
roaania z oznaczeniem żądanego wynagiudze- 
nia nadtyJaó pod „Technik** poBte rest. Kraków, 
za ukaz ar., kwitn inserat. 997 3 3

1 P:ętnem pismem, posia- 
S® dający znajomości fachowe

w haftu iu jculouiainyjri i żelaznym, posznknje 
zajęcia ii arowego. Y'.ada językiem polskim i 
ni orneckim w słow e i piśmie. Zgłoszenia pod 
„K-upiec 3 ł “ poste resiaatf. KraLow, za oka­
zaniem kwitu inseratowego. U li, 1 3

& dtukmu latoraekiei w Krakowie, ni. Jp„ ełlonL» 10

m  m ker
ogłasza Świeżo nadeszłg £o m iM ? :

naszyjnik z pereł, kolczyki ze 
szafirów, łańcuszek złoty na 
wagę, peleryna gronostajowa, 
popielice, szal koronkowy, su­
knie balowe, serwantks i bran­

s o l e t y .

fearząd.1174 1 3

m m ó w
H o ? y a ń s k a 4 7

T elefonu N r 808.

fk fiiery L f. m rz ą d se n i,™  b in r o -  

i  m a t z y n y  d o  p i  l a n i a .

33 12 0

^ f - s z u k u ^
praktycznej nauczycielki 
na 6 tygjdniow y kurs 

kroju i haft; na maszynach na prowinoyę. — 
Zgłoszeniu listowne z odpisami świadectw pod 
j .  K. 1112 przyjmuje Administracya „N. Re­
formy “. ll*-2 3 2

„ m a r a r c Y * *
Gazeia L o so w a li! Handlowa.

Dokfadne w ykazy w szystk ich  lo-
497 . 86Wań. 9 o
P o pu la rn y  dział haudl. i g iełdow y  

Bezpta4ny dodatek  
i,Roczn ik  3 inansow y<l zaw iera­
jący  w ykazy niepod jętych w ygra  
nych i wiadomości hanalowe. P re ­
num erata  całoroczna 3 K  60 h.

półroczna 1 E  80  h. 
A d re s: Adm. „Merkurego" w K ra­

kow ie, R ynek gł. 5. 
Numera okazowe darmo.

Ud fnrtcpiiutó# I pianin
oraz p n o ż y c z a m ia

ly s a iiiiit ii M g
Kraków, u l. św . Jana 13. ,

Wyłączne zastępstwo fubryki Rraci Stm gl, 
942 c. k. nadwornych dostawców 6 O

poszukuje się dla pierwszorzędnego T o ­
w arzystw a ubezpieczeń najlepiej rozwi­
n iętego w  G alieyi. —  W arunki bardzo 
korzystne. 809 3 3

Z głoszenia pod ffi. 1 7 . do A gencyi 
pp. HoDcasa i  Salom onowej, Kraków.

Oryq. ameryb.

urząoztffiis biurowe

Spłaty miesięczna. Niskie bsny.
R egistratnry, fotele, biblioteki, biur­
ka dębowe, orzecnowe, m ahoniowe.

Składio58 o K i a a  3 o

P u n c  SjisK l, Krakom, Ij i i Ł 3* 1 .;.

Założony w r. 1872 . ^

K i s i  a i l y s i p s - u i ś l i i

Kraków, ul. Fiakowicka 7, le i. 462.
podejmuje się wykorajis grobowców 
i pomników, tak w miejsca jak na 
prow: ncyi, oraz poleca wielk. wybór 
pomzikćw gotowych z piaskowca, mar 
murn i gi„nitu. • 26 301 300

[[
We środę dnia H o  t a o  1911 roku

L u c i l le  M a r c e l
śpiewaczka.

F e l ik s  W e in & a r łn c r
dyrektor z c. k. opery nadwor. w W iedniu

Ceny miejsc podwyższone.

• «

We n u d z ie lt  arna 12 lutego 1 S U  ro!tu

Svei Scliolander
szwedzki bard-lutnista.

W ieczór pieśni i piosenek, 48 48 45

S p rzedaż biletów w kasie Starego Teatru. 
74 & O

R zadca druka.*ai L . K  G órak'


